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W  i . a i  o B i - r ł  e i  i  r a  i^o w *s
. Z e fe g o w 1.-— » .  B z Sa kra io w y  G alicyy-  

#hi rozŁaża! joanł- umieścić nsstępuisee 
U w i a d o m i  e -n  i e.

Iłia u łatwienia  handlu p r z e c h o d o w e g o  i  
w o l n e j  żeg lu gi  między K ró lestw e m  G a  1 i o j  y- 
s f a i e m  a te ra źn ie jsze m K ró le s tw e m  F o l ś k i e m ,

W y ?ętem! a t o l i ,  i 'od opłały  c ło w e y  ca?- 
kiem wolneroi powinny b jd ź  w przechodn ie 
wszystkie płody naturalne i p rzem ysło w e Kr©-' 
lestw cobi półn'yeh ieżeli  ich pochodzenie  cer-  
lyfikatem ich- gra n iczn e go  UVzędii c ło w e g o  i ’ 
wjrchodowego stw ierdzonem  , i w tymże certy­
fikacie m ie js c e  , - z  k tó reg o  są w y s ł a n e , i  d e  
k tó r e g o  alf poayłaią ,  wy mienie nera iest. Z

została poniższa tymczasowa ugoda do skutka resztą esś me ma w tera żadney różnicy, czy.
p r zy w ie d z io n a

ic) Każdem u O b yw a te lo w i K ró le s tw a  G a ­
l i c y j s k i e g o  i te raźń ie ysze go  K r ó le s tw a  P o l ­
s k i e g o ,  bea  r ó żn icy  stanu' i wyznania, wolno 
śest na w szystk ich  sp ław nych r ze k ac h  i kana­
ła ch  o b o y g a  K ró le s tw  , żeg lu gę  i  handel p rzc-  
©hodowy wodą i ' l ą d e m ; - a  tó wszelhiemi kra- 
iow em i i ziBgraniceiifiwi naturnłtierai t przem y- 
s ło w e m i płodami', n aw et i tako we m i , utoryeh  
W prowadzanie z  innych miar ■ zakazane® i e s t ,  
szczególnie^ ty lk o  p r e c h  tio s trze la n ia  wyiąwszy,- 
b e z  p rze szk o d y  p row ad zić .

li  s ię  p łody  takow e p rze z  tę lub ową P r o w in -  
eyę p i E O c i  w le g łe g o  K r ó le s tw a ,  do in n e j  P r o -  
w in e y  w łasn eg o  K r ó le s tw a ,  lub do iakowfcy 
FrO w incyr zagranif.zney przeproWadzaią.

4.)  O p r ó c z  cła' prżeo hodów ego  w pow yż- 
ssyni §fie ustanow ionego , i  ’ o p rócz  przepisk" 
pey  opłaty  od wagi i  p lom bow ania, tu d z ie ż  o -  
p ła ty  -kwhhowey c z y l i  cedułko w ey ; nokcissióc 
o p re cz  opłaty myta d ro g o w e g o  i m ostow ego  „ -  
n ie  m oże  nic więeey bydż opłacane® lab po- ' 
hieranem, zw łaszcza ,  że  wszystkie inńe z w y k ł e  
opłaty  p o b o czn e  iako t o :  T a n t ie m y ,  P r z e n ó -

a )  A by za O byw ate la  iedn ego  z  oboyga» śnie, A k c yd e a cye ,  Y i s a ,  A g io  , i t: d; są anto 
tych  K r ó le s tw 'b y d ź  poczytanym, potfEeba ty lko  einnemi. 
paszp ortu  sw oiego  R z ą d a ,  albo U r a ę d u : cyrku-

ssoaew i.
5 .) V t ła § t ic ie l  lub nabywca artykułów , a l­

towego* lub po w iato w ego  ; gdyby zaś od leg ło ść  b ó t e ź  wekturanoi , p ó w io n l  w g łó w n ym  gra- 
cd onyc: ż e  za  wielką była , naów ezas dla owo- Bieżny® U rzęd z ie  ołow ym  i wchodowy® do­

kładn e oświadczenie to w aró w  prźech od ow ychstronnych P oddan ych  dostatecznym  iest pasz-  
p ó r t  b e z p o śre d n ie j  Z w ierzc h n o ści  on ycb że. T a ­
k o w y m p a szp o rtem  opatrzony , m oże  każdy o** 
bustronny P oddan y z e s t a i l U m i ,  fiisaroi i er- 
ł j  kulami prfeethodowemi p r z e *  każdy obustron­
n y  g r a n i c z n y  g łó w n y .  Uirżąd c ło w y  w c h o d z ić ’ i 
w y c h o d z ić ,  i 'p r a e ć h o d o w e  artykuły  , • czyli  te 
są rwłasneśaią ieg o  , aioaliteż onCnm tylko po- 
w i e r z o n e m i , bez po śre d n ictw a-a lb*  mieszania

z ł o ż y ć ,  i takow e w e d łu g  uznania U rzędu c ło-  
w e g o  form aln ej  r e w iz j i  poddać. • Ula f r e p i e -  
ćsen otw a Skarbu  c ł ó w e g o , musi się zresztą  
w e  w chodow ym  U rządzić  cło,Wyro od  artyku­
łó w  pozwolonych , czyli  nie z a k a z a n y c h ,  cała  
wypadaiąca należytcść c ła  k o n s u m o w e g o » od 
a r t y k u ł ó w  « a ś 'z a k a z a n y c h 'c z y l i  z handlu wyłą*>
czonych  , sześćdziesiąt od s-ta w orteśći w edług. 

B B kow egekslw iek bądź trze c ie g o  p r z e . bodu ‘ p rzep isan ego  szacun ku w ypadaiscey , dobrą w> 
(tran aito) ośw iadczać lab  w y sy ła ć  kazać , tako- obiegu  będącą m onetą, alboli leż  rękóym ia człe--
we na m iejsce ich przeznaczenia odwozić, pro­
wadzić i tamże sprżedawae, lub daley posyłać; 
5 znowu n zad próżno, albo z odwrotnym ła­
dunkiem , b ez  przeszkody powracać.

2<) W  G a l i c j i  b ędzis  się-, t ł o  prźectio- 
d ów e w y łąc zn ie  w e d łu g  ., p o w s z e c h n e j  taryfy 
e ło w e y  z  r o k u  r7 88go , , a to  podług , popra-
r ie n e y  edyeyi a roku- i8 o 7 g o v p o b iera ć  ; W 

K ró le stw ie  zaś P o l s k i e  sa n i c  b ę d zie ' od O- 
w y c h  tow arów  p rzech o d o w yeh  , k tó re  z  P ań stw  
A n s f r y a o k i c h  lub  do on ych że p r z e z  K ró -

w ieka osiadłego i b e z p ie c z n e g o ,  z łe  ż y ć .  Przy- 
wychodzi® zaś artykułów  p rźeck o d o w ych  r po-- 
Winien w ych odow y Urząd e ło w y  * o'w*ą część w  
g cto w iźn ie  z ło ż o n e g o  cła  k en sefco w eg o  , któ­
r a  się p o  odtrąceniu  c ła  p r ze e b o d ó w e g o  pceo* 
s ta ie , albóSi teź'zióżoDą rękojmię.., niezwło--.. 
cenie p o w ró c ić

Środki’ kontrołlÓwania , celem etbat- 
piCćzcnia Państwa od przem ycenia'przepisane , ,  
nie powinny przy używaniu onychże, dla wła­
ściciela albo nabywcy artyknłowprzechodowych,.

le s tw o  P o l s k i e  p r a e c h o d i g ,  ż a d ó e  w y ż sz e  ani p rze w ło k i  ani też kosztów  sprawiać, 
c ło  p r zó e L ed o w e żądaffissn* 7 .) ,  A rty k u ły  p r^ ech od ow e m ogą się pod.^

X
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eeaa przeC hodu k ażd ego  c c e s a  h urtem  ( e n  
g r o s )  s p rz e d a ć j p r z e z  tę ied n ak że  sp rzed a ż 

Si i n ie  zm ien ia j; n atu ry  a rtyk u łó w  p rze c h o d c w y c h , 
I m uszą pom im o te g o  na m ieysce  sw o jeg o  prze* 
e o a c ze n ia  © dstawionemi zostać, w y ją w szy , gd y­
by tnę z  a rty k u łó w  p o z w o lo n y c h , to  ie st w  
handlu  w ew n ętrzn y m  ni-e za k a za n y ch  , sk ład a­
ły  ; a w ted y  w e d łu g  p rz e p isó w  i  ustaw  cło - 
w y c h  w każdym  K ra iu  is tn ą c y c h , p rze m ie c ia ię  
eię w  a rty k u ł kon su m cyyay.

K .) A by ż e g lu g ę  i handel p rz e c h o a o w y  n a 
r z e k a c h  S a n i e  i  k u g u  na d ó ł aa w odą u- 
ła tw ić  , i  a b y  z  k a żd e g o  ip rzy ia ią cego  stanu 
w o d n e g o  b e z z w ło c z n ie  k o rzysta ć  m ożna b y ło  , 
startow i s i ę , ażeb y tra n sp o rta  p rze c h o d o w e  
w p r a w d z ie  w  z o b o p e ln y c h  w ćh o d o w ych  g łó w ­
n ych  U rzęd a ch  c ło w y c h  m e ld o w a n o , i  p rzep i­
san e ośw ia d czen ia  .a rty k u łó w  s k ła d e n o , le c z  
żeb y  iedn ak w ła ś c iw e  d zia ła n ie  i  e x p e d y cy a  
U rzę d ó w  c ło w y c h , a m ian ow icie  na r z e c e  
S a n i e  z e  s tro n y  G e lic y y sk ie y  w C h w a ł ó w i -  
c a o h ,  a z e  stro n y  K ró le w sk o -P o lsk ie y  d o p ie­
r o  w  Z a w i c h o ś c i e ,  na r z e c e  zaś B o g u  w  
N o w y r o d w o r z e  p o d  M o d l i n e m  o d b yw a ły  
*»ę.

•Jeżeli w ła śc ic ie l, kom m issant, albo w ektu - 
r a n t , p o  d ro d ze  p rzy ła d o w a n ie  b r a ć  m yśli, p o­
w in ien  ‘O tym  za m ia rze  sw oim  w  o św ia d czen iu  
a rty k u łó w  d o n ie ść , aby n a  w yzn acaon em  m icy- 
<scu d ziałan ia  U r z ę d u  c ło w e g o , w e d łu g  ró żn ic y  
K r a iu ., w  -którym  p rzy ła d o w a n ie  n a stą p iło ., 
jj.ypadai.ąca o d  ta k o w ę g o  o p ła ta  d a lsze g o  c ła  

p r z e c h o d o w e g o  lub  w y ch o d o w e g o  odebran ą 
U yd ź m o g ła .

P r z y  s p ła w a c h  ato li w  g ó rę  pod w odę na 
,p ©mienionych d w ó c h  r z e k a c h  id ą c y c h , za ch o ­
d zi p o rzą d n e  i  do u ch w a ły  sto so w n e d zia ła n ie  
U r z ę d ó w  c ło w y c h  b ez  odm iany i b e z  w yiątku .

9 .) A b y  a rty k u łó w  p rze c h o d o w y c h  w 
z o b o p e ln y c h  -U rzędach c ło w y c h  n ie  w strzym y­
w ano , ma się  w o n y c h ie  d z ia ła n ie  u rzę d o w e  
i  ex p e d y cy a  od w sth o d n  a ż do zach o d u  s ło ń ­
ca , z  w yiątkiem  d w ó ch  g o d zin  o d p o czyn k u  od 
i2 s te y  do o g ie y  p o  p o łu d n iu , w  o w y ch  zaś 
U rzę d a c h  c ło w y c h , k tó r e  nad s-pławnemi r z e ­
kam i, p o ło ż o n e  są-, n aw et p o d czas dni-n iedziel­
n ych  i św ią te c z n y c h , n ie p rze rw a n ie  odb yw ać. 
N k o n ie c  maią się tran sp o rta  p rze c h o d o w e  tąź 
sam ą w y p raw ia ć  k o le i ; ,  w  ia k ie y  n ad ch od zą  i 
W ia k ie y  się do U rzę d u  c ło w e g o  dostaw iaią.

Z a  k ażd e  d o w o ln e  sp ó źn ie n ie  a lb o  zata­
m o w a n ie  u r z ę d o w e g o .d z ia ła n ia ,  p o ia g n io n ty u a  
b ę d z ie  U rząd  cło .w y n ie ty lko  d o  t^ ts ley  od­
p o w ie d z i, le e z  ta k że  i d o  w y n a gro d se n ia  szk o ­
d y  , k tórą  by p r z e z  to  ż e g la r z  a lb o  w ek tu ran t 
p o n io s ł i u d o w o d n ić  z d o ła ł.

10 .) M ieszan ie  się  w sy sk o w o śc i d e e x p e -  
d y c y i  c ło w e y  w c a le  n ie  ma m ic y s e a , w ylaw szy  
tylfe.y K ssysten cję  na w y ra źn e  żąd an ie  i  o d p o ­

w ied zia ln o ść  U rzęd u  c ło w e g o , a n aw et i w ten­
c za s , ty-lko do u k o ń cze n ia  expi dycyi.

11 . )  Z o b op óln ym  P oddan ym  n ie m ożna w  
p o zd łu ż sp ła w n y th  rz e k  i strum ien i w obu- 
K -rólestw sch za b ran iać  lądow ania ze  statkam i i 
flisam i ich  na o w y c h  b rze g a ch  i  m ieyscach  , 
k tó r e  ani u p ra w n e ani zam ieszkan e n ie s a , i  
k tó ry c h  -na i 5 ło k c i P o lsk ic h  od w od y b e z ­
p ła tn ie  u żyw a ć  m ogą. K ie  m niey s łu ży  isn b e z- 
p rze szk e d n e  u żyw an ie śc ie że k  w  tym  sam ym  
s p o s o b ie , w  iahim  kraiowco-m d o zw o lo n e  iest-, 
i m ai; ty lko  sto sow ać s ę - d o  p rzep  ó w  p o li­
c y jn y c h , zm ie rza ją cy c h  do p o rzą d k u  i b e zp ie ­
cze ń stw a  w oln ey  ż e g lu g i ,  ró w n ie  iak w  o g ó l­
n ości do za ch o w an ia  K rajow ych  ustaw  p o licyy- 
nyc.li ohow ą za n i są.

12.) Z a  p ro w a d ze n ie  sam eyże ż e g lu g i i  
f lisó w  na W i ś l e  i na sp ła w n ych  rz e k a c h  do 
n icy  wp a d a i ą c y r h ,  n ie ma się  w p o śró d  g r a n ic  
te ra ź n ie y a z e g e  K ró lestw a  P o l s k i e g o  i K ró ­
lestw a G a l i c y j s k i e g o ,  od z o b o p c in y c h 'p o d -  
d aoych  w c a le  żadna op łata  p o bierać.

»3 .) O p ro- z  p o w sz^ ch u e y  o p ie k i , k tó rą  
p ra w a  daią , u żyw ać będą p rze d się b io rcy  
g iu g i i  handlu p r z e c h o d o w e g o  ie s z c z e  o sc c e -  
góln ieyszf-y  i b ezp o śre d n iey  o p iek i i p o m o cy  
Z w ie rz c h n o śc i gru n to w y ch . W  p rzyp a d k a ch  
śm ierc i, a  m ian ow icie, gd yb y  zm a rły  w zględ em  
a rty k u łó w  p rze c h o d o w y c h  , lub  w zględem  sta t­
k ó w  i  w o zó w  żad n eg o  ro z p o rz ą d z e n ia  nie. u- 
o z y n ił ,  i gd yb y ta k o w e p s a  d o z ó r  i  do depo­
z y tu  Z w ie rz c h n o śc i w z ię te  b yd ź m u sia ły ., z o ­
staną ta k o w e su kcessororn  za  z ło że n ie m  n ale­
ży te g o  dokum en tu od w U ściw ey  W ła d z y  sędo- 
w ey  zm ń rłeg o , a lb o  od  W ła d z y  sp u ścizn ę  ie g o  
p e rtra k tu ią c e y  w y d a n e g o , k a żd e g o  czasu  i w e  
w sze lk ich  o k o liczn o śc ia ch  w y d a n e m i, a to b e z  
w s z e lk ie g o  u sz c z e r b k u  łub k o sztó w , w y ją w szy  
ow e tylko, k o szta , k tó ry c h  u trzym an ie lub  p r z e ­
ch o w a n ie  o n y cb że  w ym ag ało .

.Aby w ięc  p .rzed siębicrey  że g lu g i i h a n d 'u  
p r s e c lio d o w e g o  do leraźn iey-szego K ró lestw a  
P o l s k i e g o ,  w zd a rza ją c }e h  się p rzy p a d k a c h  
n a jk ró tszą  drogą p o trseb n em i paszp ortam i i z a ­
św iadczen iam i o  p o ch o d zen iu  o p atryw an i b yd ź  
m o g li , u p o w ażn io n o  iu ź  U rzęd y  c y r k u ło w e  d o 
n ie z w ło c z n e g o  w ydaw ania im ty c h że  p assp  o rtó w  
sk o ro  w zg lę d e m  p r z e d s ię w z ię c ia  że g lu g i i han­
dlu , lu b  w zg lę d e m  stanu osoby p a szp o rtu  żą- 
d aiącey żadna w ą tp liw o ść  lub  p o d e y rze n ic  n ie  
za ch o d zi. P o d o b n ie  też n ie b ędą G a licyysb ie  
p o g ra n ic z n e  U rzęd y  .c ł^ w e  i w ych od ow e w ła ści­
cielom  g u b e r n i a l o \ l u b  c y r k u ło w y c h  p a szp o r­
tó w  w ych o d o w y ch  w yyścia  z  artyk u łam i p rze -  
ch od ow em i ani na w o d zie  ani na ląd zie  trudnić, 
o w szem  im  żąd an e św ia d e ctw a  o  po: hod en ’"u 
z  G a l i c y  i  tak  s t a t k ó w , inko te ż  naturalny <h 
i  p rze m y sło w y c h  p ł o d ó w , n ie z w ło c z n ie  w yd a­
w ać.
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R o zu m ie się z resatę  samo p rz e z  s i ę , ź e  
p r z e z  n in ie jsze  u rząd zen ie , p rzep isom  i ostroź- 
B o i ioei co  do C. f i .  P od d an ych  d o  że g lu g i 
»a flisach i w  ląd cw ych  tran sp o rtach  za  g r a ­
s ic ę  u ż y w a n y c h , z  in n ych  m iar istnącym  , ża ­
den u sz c z e r b e k  dsiać się n ie m oże.

C o się n akon iec ty c ze  K ró le w sk ich  I^ru- 
sk o -P o lskich  P o d d a n y c h , c i w G a l i c y !  w e ­
d łu g  w szystk ich  punktów  p o w yższe g o  p ro rtso - 
r iu m , iati Poddani te ra ź n ie jsz e g o  K ró lestw a  
P o l s k i e  ;;,o trakto wauynii będą.

W e  L w o w ie  dnia ifiąn  G rudnia 18 17 .

W zględ em  stem p lu , od iw s z e g o  S ty czn ia  
i8 i8 g o  w  m on ecie k o n w e n cy yn ey  lub w ban­
knotach  o p łacać się m am rego , w y sz e d ł z e  stro ­
ny C. K . R ządu k ra io w e g e  dodatkow y okóli k , 
p r z e p is u ją c y : ż e  p o czą w szy  od  ig o  S ty czn ia  
i f i iC g o ,  n iew olno iest u żyw ać p a p ieru  stem ­
plow ego  dotych czaso w ym  zn ahiem  stem pla o- 
p s trzo n eg o  , a to pod karam i , ozn aczon em i w 
P a te n cie  stem plow ym  z  roku  i8 o a g o . M ożna 
jed n akże naydaley do ostatn iego M aia i8 i8 g o  
stary i n iezapisan y ie s z c z e  papier s te m p lo w y , 
dotąd czesn ym  znakiem  stem pla op atrzon y  ,  od- 
d 'jć w e L w o w sk ie y  A dm in isiraoyi ste m p lo w ej, 
k tó ra  p o w ró c i za  n iego  n aleźyto ść W W a lu cie  
W ie d e ń sk ie j. Z  p ierw szym  atoli C ze rw ca  i8 i8 gO  
ustan ie zu p e łn ie  to w ynagrodzen ie.

P ań stw o S i e n i a w a  w C yrk u le  P rzem yśl- 
akim  o b o w ią za ło  się d o  o„wey s k ła ik i ,  którą 
na up o sażen ie  p s u czy c ic la  tam eczn ego  • co ro ­
c z n ie  w k w o cie  83 ZR. w yp ła ca  , p r z e z  czas 
od  ig o  L ip ea  18 17  do ostatn iego C serw ca  1820, 
8to-p ięćd ziesiąt-p roeen to w y przydatek, co ro czn ie  
d o p ła cać.

R o p c zy c k a  G m ina Ż yd ow ska  w  C yrk u le  
T a rn o w sk im , o fia ro w a ła  na le p sze  uposażenie 
s z k o ły  ta m eczn ey  co ro czn ą  s k ła d k ę ' 100 E R .

M iło  iest- R zą d o w i kra jow em u  te  e zyn y  
ch w aleb n e do p u b liesn ey  podać w iadom ości.

Wifef lonaośc i  z a g r a ń  i c £ n t .

K r a i e  E a r b a r y y s k i e .
N a d e szła  b yła  do L i  w  o r n o  w iad o m o ść , 

ż e  p r z e c iw k o  n iedaw n o obranem u D ejo w i A l-  
g i e r s k i e n s B  n o w y b u n t w y b u c h n ą ł, i że  się 
te n ż e  P s y  z e  skarbam i s w olem ’ do tw ie r­
d z y  sen ro n ił, g d zie  go  w ic h rzy c ie le  b yły  obiegli. 
S z c z e g ó ły  tegp  za e rze n ia  za w ie ra  n fstęp u iąry  
list z  A l g  S r  u, dnia 8. L istop ad a pisany: „ t ie y  
A l i ,  O z ły c h  zam ysłach  żo łn ie rzy  T u re c k ic h  
u w iadom iony, o p u ścił dnia 2go w noc,r sw óy pa­
ła c  , i w y n ió s ł się z e  w szystkim i M inistram i 
sw oim i do tw ierd zy  K a * - P a  , którą  pięćdz e* 
cięciu  d zia ła m i n a jc ię ż sz e g o  w egem iaru  (  kali­

b ru ) osadzona, nad m iastem  g ó r n ie , i do Ł t i-  
re y  ró w n ic  tak sp ie szn ie  w szystko  b y d ło  i 
w szystk ie  skarb y z  p ałacu  sw ojego  za p ro w a d zić  
r o z k a z a ł. ''T a  n ow e-ob ran a siedziba D e ja  A l e *  
g  e  iest taż sam a , w  k tó rey  p o p rzed n icy  ie« o  
aż do p o ło w y w ieku  i6 g o  p rzem iesskiw ali. Z e  
św itein sp o strzeg li T u r c y  tę o d m ia n ę, sarkali 
na n ią , i zd aw ało  się , ż e  w ielki m iał zayśdż 
r o z r u c h , k tó ry  ied n aków oż w strzym an ym  b yt 
d o  dnia n a stęp u ją ce g o , g d zie  c a łe  w o ysh e u= 
eb ro iep e  z  k o sza r w y ru szy ło , i w  gro żn ey  posta­
w ie ku  tw ierd zy  K a s - P a  c ią g n ę ło . D e y  O 
tero iuż uw iadom iony, k z a ł do siebie haystar- 
szych  T u rk ó w  p rzy w o ła ć , i żą d a ł od  n ich , aby 
mu pobudki n ieukon ten tow an ia  sw o ie g o  o- 
tw a rc ;e ośw iadczyli. Na tę n iespodzianą sta­
ło ść  s tru ę h k li T u rcy  i  on iem ieli, a  D e y  k o rzy — 
sta ł z  tey  ch w ili do w ezw an ia  ich  , aby się z  
nim  p o łą c zy li i p orządek p rzy w ró c ili. T em u  
w ezw a n iu  D eja  d o g o d zili nie ty lko  T u rc y , le c z  
ta k że  i w ielka  czę ść  m ieszkańców  , poesem  
się żo łn ie rze  T u r e c c y ,  od S h r s e y c h  s w o ic h , 
k tó rych  w ie lc e  pow ażaią , o p u s z c z e n i, do ko­
sza r  .w r ó c ili , g d z ie  d ziesięc iu  z g łó w n y ch  
h ersztó w  buntu na ro zk a z  D eja  n atychm iast 
stracon o. D ey  nie op u szcza  tw ierd zy  s w o ie y , 
będąc w  niey d o b rze  uzb rojon ym  i p r z y g o to ­
wanym , i  zdaie s i ę , ze  ten  te rro ry zm  n ie 
p ręd k o  k on iec sw oiey  w eźm ie. A l i  ie s t  fana­
tyczn ym  stron nikiem  zasad A lk  orane ; c h c e  
p r z e t o , aby się w szy scy  m łodzień cy ż e n i l i , i  
p o n o w ił zakazy wina i tę g ich  n ap oiów . O k a- 
zu ie  się ón bydź w ielkim  p rzyiaeie lem  A n g l i i ,  
i w y so ce  pow aża ban derę Sardyńshę. O k rę ty  
H iszp ań skie p r z e z  m ałą eskadrę A lg ie rsk ą  pod- 
cż-is krążenia c n e y że  schw ytane , tu d zież  b ry g  
F r a n c u z k i, zo sta ły  zw ró co n e m i. P o w ie trze  sro- 
ży  się iu ż te ra z  witym  całym  P o w ie c ie , i oba­
w iają się , aby to n ie szczęśc ie  d łu go  tam n ie 
p o tr w a ło , g d yż podczas w ie lk ich  u p a łó w  le ­
tn ich  w cale  się n ie z m n ie js z y ło .11

„Co. się  tycze  łu p ó w , zd aie  się , źe  A lg ie r-  
c zy k c w ie  od  daw n ego zw ycza iu  sw o ie g o  odstą­
pili , pon iew aż ty lko  ładun ek zatrzym uią , o- 
h r ę t y  zaś i osadę n^zad pow racaią .“  (T e r a *  
krąży  eskadra A lg ie rsk a  w okolicach  G i b r a l ­
t a r u  dla chw ytania S zw e d zk ich , P ortu ga lsk ich  
P ru sk ic h  i A n zea ty ck ich  o k rętó w , i za b ra ła  iuż 
d o tych czas c z te r y  S zw e d zk ie  i  P o rtu ga lsk ie  
o k ręty  ku p ieck ie .

W i e l b *  B r y t a n i i * .
G azeta  Londyń ska K u r y  e r  z  dnia 2 5. Li-, 

stopada, um ieściła  p o n iższe  w ażne ośw iad cze­
nie w zględem  w o l n o ś c i  d r u k u  w A n g l i i ;  
„ Z  ukontentow aniem  d ow ie .się P u b lic z n o ść , 
ż e  M in isttrium  zayrouie się te ra z  tem  , aby 
d s ie h y m  sp osob em  s a p o b ie d t dalszem u  dru-



k iw a n iu  p i * s »  t a c h w s ł y  o n , k tó re  k a żd e g o  
p o c z c iw e g o  c z ło w ie k a , do kióregoftelw i ek Lądź 
stro n n ictw a  n ależą cego  , b u rzą  i odrażaią 
W s z y s c y  m am y w spólny in teres w  u sta len iu  
p o m yśln ości Kri i u ; pow inniśm y w iec w szy scy  
p ra e ię ty m i b yd ź tą praw dą w o c zy  u d e rza ją c a , 
ś c  d o b ro  p o w sze c h n e  p o p iera  się  p r z e z  ni­
s z c z e n ie  o w y ch  pisem ek , k tó ry c h  iedynym  c e ­
le m  ie s t  o b alen ie  w sze lk ie g o  n aszego  po ięcia  
€> relt-gii, m o raln o ści i p o lityce . W  K raiu  »ol- 
n yn a , iakirn ie s t K ray  A n g ie lsk i są z e  w sz e c h  
m ia r  ro z m a ite  zdania i  w id o k i; te  m ogą i  m u­
szą  się o k a z y w a ć ;  a le ż  w  żadnym  N a r o d z ie , 
k tó re m u  na pomyślni: ści ie g o  za le ży , a  k tó ry  go- 
tin ość n a ro d o w eg o  ch ara kteru  św o ie g o  i  s z c z ę ­
śliw o ść  m ieszk a ń có w  sw o ich  cen ić  u m ie , n ie 
p o w in ie n  cierp ian ym  b y d ź  system atyczn y za ­
m ia r zrzą d zen ia  ze p su c ia  i  zn iszcze n ia  p rz e z  
so fizm a ta  p o sp ó lstw a  i  p r z e z  b e z c z e ln e  p o - 
tw a r z e . L e p ie y  p o ddać się w sze lk ie y  in n ey  
t y r a n i i ,  an iże li tyran ii m o tło ch u  ( m o b ) ;  le ­
p ie y  p o św ięc ić  m aiątek , w o ln o ść  i  ż y c ie  w o li 
ie d n e g o  d esp o ty , an iżeli d o w o ln o śc i ro ty  w ic h ­
r z y c ie l i  ( r a b b l e . )  P a trzą c  na u siło w a n ia  
p e w n e y  h la ssy  p isa rzy  w  ostatn ich  d w ó ch  la­
ta c h , n ie m ożn a b yaaym n iey w ątp ić  o p lan ie  g łę ­
b o k o  resm yślan ym , albo p rzyn eym n iey o p ró b ie  
k tó rą  u c zyn ić  c h c ie li;  iah d łu g o  te ż  za zd ro - 
śn a  za m iło w a n ie  w o ln o ści d ru k u , na n a jg r u b ­
s z e  n a d w eręża n ie  i n ad u żyw an ie  o n e y źe  o c z y  
za m yk a ć  b ę d zie . W  tyra za w o d zie  w sp ie ra li 
ic h  w  s a m e j r z e c z y  n ie k tó rz y  lu d zie  d ib r z e  
m yślący , le c z  n ie  b ystro  w id zący , oo p o  nay- 
m n ie yszera  m ieszaniu  się K zą d u  d o te g o  
p r z e d m io tu , n ie ro zw a żn ie  w ie lk ie  w szczy n a li 
k r z y k i. N ie  zdaią się oni p rz e c z u w a ć , że  r o z-  
p asana w oln ość druku  w  zu ch w alstw o  się w yra  
d z a ,  i  ż e  do ie d o e g o  lu b  do d ru g ie g o  skutku  
d o p ro w a d zić  m usi , a m ian o w icie  albo d o o- 
g r a n ic z e ń  ( r e s t r i c t i o n s ) ,  na k tó r e b y  się 
K r a y , iako n a m n ie js z e  z łe  z g o d z i ł ; albo do 
b e z r z ę d u  ( a n a r c h i e ) ,  te g o  to w yro du  r o z ­
h u k a n e j w o ln o śc i. A le ż  to o b o ie  o b aliło b y  
p r e r o g a ty w ę , k tó rą  się s łu szn ie  tak b a rd zo  
c h lu b im y. A b yśm y w ię c  tę p r e r o g  yw ę w 
z d r o w e j  iey  sile  dla sieb ie  utrzym ali , o c z y ść ­
m y ię z  n ie czy sto śc i , k tó ra  ie s t n iezaw odn ym  
zn ak iem  ch o rych  i ia d o w itych  so k ó w . P o tr z e -  
b u ie f N aród n asz tak ich  n a u c zy c ie li p u b licz­
n ych  , k tórym  n ieo d zo w n a  su ro w o ść  prawa' 
m ilcze n ie  n akazyw ać m usi ? K tó żb y  na to  p y ­
ta n ie  p o taku iąc odpow ieO *,;.,), b e z  zh ań b ien ia  
■charakteru N arodu ? Jad o w ite  sarkan ie  ( v e n o -  
m o u s  t r a s h ) ,  k tó r e  c i p o d że g a c ze  r o z s z e ­
rza ła  , m oże t j lk o  n am iętn ości c iem n ych  lu d zi 
z a p a lić , le c z  n ie p o trafi n ig d y  św ia tły c h  lo d zi 
w to w a rzy sk ic h  ich  o b o w ią zk a ch  o św ie cić  , i 
n ig d y  c h w ie ię c y ch  się w  p e łn ie n iu  o n y ch źe  u- 
naocnić n ie  z d o ła . D a le k o  w ięk sza  czę ść  t y c h ,

p o d obn ie iab g rzy b y  w zra sta ją cy ch  p a tr io ­
tó w  , ty le  w ie o p o lit y c e , i ty le  zna d zie ie  
O jc z y z n y  s w o ie y , k tó rą  k iero w a ć  i r z ą ­
d zić  u s i lu ie , i le  ma w iadom ości o  K raiu  
C hińskim  i Japońskim . A n i p r z e z  w y ch o w a ­
n ie, ani p r z e z  t-denta, ni te ż  p rze z  p ra k ty c zn o  
o b co w an ie  z e  św iatem  n ie p rzyg o to w a n i, i n ie- 
a sp o se b ie n i do p o w o ła n ia , k tó r e  so b ie  d o w o l­
n ie  o b r a l i , w szystk o  to , co  im  h raku ie, n agra­
dzają b e zc ze ln ą  b ezw styd n cścią  w  d e sp e ra c k ie j 
sp raw ie. G d yby szk o d liw e ich  plany do doy- 
r z a ło ś c i  d o s z ły , m usielibyśm y p o tt.a d a ć  n aw et 
i ostatnią p o cie ch ę  poranienia na t e ,  żeśm y 
p r z e z  b łędn ą g o ili  w . śc w y ższy ch  d o w cip ó w  u- 
padfi. W  b łę d a c h , k tó re  w  w i a d o m o ś c i  
p o czą tek  sw óy ro a ią , m ożna się  czasem  p opra­
w y spi d ziew a ć  , a leż u roien ia  n i e w i a d o m o -  
ś c i p o grążają  w szystk o  b e z  lito śc i i  b ez  na­
d zie i w e w s p ó ln e j b e zd e n n e y  p rzep a śc i.“

W ie c z o r e m  t-.goź sam ego dnia u m ie ś .i ł  
I l u r y e r  d ru g i a rty k u ł osn ow y n astęp u ją ce j : 
„ G a z e ta  M o r n i n g - C h r o n i e l e  okazu ie  s i ę ,  
n ie w iem y dla c z e g o , n a d z w y c z a jn ie  tkniętą 
k ilk u  u w a g a m i, k tóreśm y dnia w c z o r a js z e g o  
w zglę d e m  sze rza n ia  s ię  p i s m  z u c h w a ł y c h  
u c z y n i l i , a  p r z e z  obaw ę sw oią zd ra d za  z ła  
sp ra w ę  o n ych źe . „ M in is tro w ie  ( p is z e  taż ga- 
„ z e ta )  i  ich  stro n n icy  w P a rla m en cie  i za  P a r- 
„ la m en tem  , zw a la ią  . w in ę n ieukonte/itow ania , 
„ k t ó r e ,  się  m ięd zy  w ielką częścią  O b y w a te li 
„ o k a z u ie  , na k ilk u  p isa rzy , którym  szyd ersk ie  
„ i  p o d p ą la ck ie  zam iary i za w o d y  przyp isu ią . 
„ A le ż  gd y się ic h  zapytam y, dla c ze g o  p raw  
„ d o  d z ia ła ln o śc i n ie  p r z y w ó d c ą , w ó w cza s  
„o d p o w ia d a ją , że  koron n i U rzęd n icy  S p ra w ie­
d l i w o ś c i  po n a jp iln ie js z y c h  i  p o  ń ayściśley- 
„ s z y c h  ro ztrzęsa n ia ch  n ie m o g li zn a le źć  w tych  
„p ism a ch  n ic z e g o , co h y  p isa rzy  ęn yeh że  w  
„ o b lic z u  p ra w a  od p ow ied zialn ym i uczynić, z d e -  
„ ła ło .“  N a to  m aśim y ( t a k  p isze  daley K u ­
r y  C r )  o d p o w ied zieć , n a p r z ó d :  źe  so b ie  n ie  
p rzy p o m in a m y , ani te ż  w ie r z y m y , by h e d y  
tak w yraźn e i  iasn e o św ia d czen ie  z e  s tro n y  
M in istró w  albo k o ro n yeh  U rzęd n ik ó w  S p ra w ie ­
d liw o śc i w ydanem  zo sta ło . P r z e c ie ż  , g d y b y ­
śmy to  n aw et i p rzy p u śc ić  c h c ie li , pytam y się  
p o w t ó r e :  do c ze g o żb y  to ga zetę  M o r n i n g -  
G h r o n i c l e  d o p r o w a d z iło , tak d i le c e  się w  
ob ecn ym  stan ie sw oim  , w o ln o śc i d ru k u  za  o- 
b ro ń cę  'narruca ? W s z a k ż e  to n ic  w ię c e j  n ie 
d o w o d z i, iak  ły lk o  t y l e ,  ż e  p r a w o  t a k ,  i»k 
te ra z  istn ie ie  , i e s t  n i e d  o s k o  n a ł c i n  ; » *  
tym  d o w o d zie  en syd u ie  się oi;az i  d ru g i do- 
w od , źe  p o p r a w i e n i a  p r a w a  p o trzeb a  N<® 
m ożem y w ie r z y ć , b y  tam a n aw et gazeta  M ° r '  
n i n g - C h r o n i c i e  w a żyła  się  tw ierd zić  
e w e  h an iebn e i  p r z e b rz y d łe  pism a , k tó re  ®ię 
od n ie ia k ieg o  czasu  w  ob eg u  zn a y d u ię , *8 tc " 
g o  ro d za iu  , iż  d łu że y  cierp ian e mi b yd ź m ogę-
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W ychodź* one w zamiarach naypodleyszych, i 
aą niestety ułożone w to n ie , który do 'spełnie­
nia tych zamiarów prosto ma doprowadzić. 
Radaiby nas nauczyć, że.ohydne zwycięstwa 
buntu i n iew iary, z utrzymaniem rozumney 
wolności w nierozdaielnym zoataią zw iązku; 
albo i ze przeciwnie Kray kuie się w kaydany, 
skoro wolność paszkwilów ustaie. Pozwalamy 
na to, że nader byłoby trudno ułożyć ustawę , 
która by opiekując się wszystkiem d o b rem , 
trzym ała oraz na wodzy wszystko z łe , które 
teraz łącznie z i e d n e g c ż  źródła wypływa; 
*Ież dalekimi iesteśmy od te g o , abyśmy tę 
próbę za chimerę poczytywać m ieli. Równie 
iak ff wykonywaniu praw politycznych nie ie- 
dno poświęcamy dla ocalenia reszty , tak i tu  
niech się to  samo stanie. Ograniczania ( r e -  
s t n c t i  o n i  ) ,  k tóre szczególnie tylko na roz­
hukanych kładą wędmidł* , są strażą bez­
pieczeństwa dla dobrych. Powtarzamy to  , że  
gdyby zgrai owych, którzy od kilku miesięcy 
ducha publicznego iadem zarazili, a t o ,  przez 
podłe nauki eweie , przez swoie wzywania do 
m ordu i zabóystw a, p rzez swoie usiłowania 
W skażeniu biblii i re łig ii, p rzez swoie targa­
nia się na konstytucję i przez swóy systema­
tyczny oręż szyderstwa i wyśmiewania tego 
w szystkiego, co nayświatleysi, nayenotliwni i  
nayszanownieysi ludzie wpośród nas wielbią i ko­
chają ; gdyby mówię złośliwym tym zwodzicie- 
łom , tym z zimną krwią rachubę swoia czy­
niącym podżegaczom L u d u , zbroczonym jado­
witą posoką tego wszystkiego, co iest banie- 
b n em , podłem i wyrodnera; -i— gdyby im 
wszystkim na raa  rzemiosło od jęto , naów-. 
CZLsby się A n g l i i  a w moralnym i politycz­
nym charakterse swoim szybko poprawiła.4-1

P o d  dniem  2 7. L istopada u m ieścił Hu* 
r y e r  następujące d a lsze  ośw iad czen ie  sw oie 
w zg lę d e m  te g o ż  sam ego p rze d m io tu : „S ą d z i­
m y się zu p e łn ie  apow&żnionym i do zap ew n ie­
n ia  P u b lic z n o ś c i, że M in istro w ie  K ró lew scy  
n a j m n i e j s z e g o  n ie  m aią z a m i a r u  propo- 

■ now an ia ia ko w y ch  o g ra n iczeń  w eln oąci druku. 
Możemy się w ię c  bez o g ró d k i spytać , czy li 
w  którym kolw iek  bądź czasie  d z ie ip w . B ra iu  
n asze g o  b yło  M in isteriu m , k tó reb y  się z  w o l­
n ością  di uku p rzyiaźn iey  i liberaln iey  , iak M i­
n isterium  te ra ź n ie js z e  ob ch od ziło  ? M in istro­
w ie nasi n ie okazali s ię  n ig d y  dotkliw ym i ną 
żad n e za cze p k i ośoby sw oiey , i n igdy się' oso­
bistym albo lęk liw ym  zasadom pow odow ać nie 
d o z w tlili. O p p o zycya  nie m ogła p rzecież  za­
poram i ć  o  tem  , że  k ied y  u w ielb iony i e y i B e -  
s  a p a r  t e  prz-3Z sw o ie g o  M inistra O t t o n a  
O graniczen ie A n gie lak iey  w olności druku p ro ­
p o n o w a ł, H rabia L i y e r p o o l ,  ow oczesn y  L o rd  
S l a w k e s b u r y ,  S e k re ta rz  S ta su  D epartam entu 
Spraw z a g r a n ic z n y c h , aa czasó w  Ministerium

p . A d d i n g t o n n  ( teraźn ie jsze® * L o rd a  S i d -  
n i o u t h s ) ,  dał w  to n ie , który ierou i  tow a­
rzyszom  ie g o  nieśm iertelną sław ę p r z y n o s i , 
nastfpuiącą o d p o w ied ź: „ J e g o  K rólew ska M ość 
„ w  skutku p rze ło że n ia  lu b  gro źb y  iakow ego  
„M ocarstw a za g ra n iczn eg o , ani ch ce , ani m oże 
„ z e z w e li lć  na c o k o lw ie k  bądź ta k o w e g o , co b y  
„w o ln o ś c i dru k u  p rse z  k o n sty tu c ję  zabezpie- 
„ c z o n c y  , ch o ciażb y  i naym nicy szkodliw em  
„ b y d ż  m ogło . T a  w oln ość iest dla k ażd ego  - 
„A n g lik a  n aydroższą. K o n sty tu c ja  A n g ie lska  
„ n ie  p o zw ala  na to , aby iakow e pism o p rzed  
„o g ło sze n ie m  on eg o ż w strzym yw an o , lub  tłu- 
„ m io n o ; a le i ustanow ione są Sądy od W ła d z y  
„w yk o n a w o zey  całk iem  n ie z a w is łe , i upow a­
ż n io n e ,  aby takow e pisma, k tó reb y  p raw o za 
„ k a r y  godne uzn ać m ogło , ś le d z i ły , ruztrsą- 
„ •a )y , i au torów  o n ych że  na zasłu żon ą karę 
„ sk a zy w a ły . T e  Sądy śledzą i  roztrząsaią  pa- 
„ s e k w ile  n ie  tylko o s  Rząd© i M »gistratury 
„k ra io w e  w ydane, le c z  takoż p a szk w ile  m ogące 
„ u w ła c z a ć  s ła w ie  osó b , k tórym  R ząd  w  ob cych  
„K ra ia c h  iest p o w ierzo n ym .44 —  W  R z ą d z ie , 
k tó ry  się z  takich  M ężów  sk ład a , n ie ie st w o l­
ność druku na żadne n ieb ezp ieczeń stw o  w y- 
sta wionę. Z  tem w szystkiem  p rze c ie ż  nas ie- 
s z c z c  za p y ta ią : Jaka ie st w ola R ządu ? O to  
ta k a , aby istn ące  praw a n i e  z a s y p i a ł y  a p i­
sma, iakie  C o b b e t t  i inni w iesien i i w  zim ie 
roku  ze sz łe g o  w ydaw ali , iuż d łu żey  b ezk a rn ie  
n ie  w ych odziły. W yzn a iem y , że  n as n ieczyn ność 
praw a w  ow ych  czasach ,  i  b ezk arn o ść  w inc- 
w a ycó w  w  po dziw ienie w p ra w ia ły . N ie ma 
w ie c  —  pow tarzam y to —  n ie ma w  p r o ie k d e  
żadnych p r a w  n o w y c h ,  le c z  p ew n ie  tem 
się zaym uią , aby dawne praw a d o c z y n n e g o , 
b aczn ego  i  sta łeg o  w ykonania dop row adzić.141

S z w e c y a.
Z  m ow K ró lc w s k io h , m ianych pr*y mia­

n ow aniu M arszałka  sey m o w e g o , oraz M ó w ców  
i  W ice-M ow cow  Stanów  S z w e d z k ic h , k ład ź e- 
ray p ie rw szą , iak następuje t

„M ian uię W P a n a H ra b io  J a n i e  A u g u ś c i e  
S a n d e l s ,  M arszałk iem  seyroow ym , a to  c z y ­
n ią c , słucham  ied yn ie  g ło su  w ysokiego  M oie- 
go  dla W P a n a  «»aeunk». D ośw iad czo n y w w o j­
n ie  i  p okoiu  , now em i za w sze  zasługam i po- 
w ięhsaasz ew oie praw a d a  w d zięczn o ści M oiey 
i  O yćeyzn y. Z  rozsądn ą odwagą , która  n ieb ez­
p ieczeń stw a p o k o n . w a ,  a st-.łośoią , -która me- 
s ic e ę ś c ia  zw y cię ża , z porządkiem  w sprawowanie! 
p u b l i z n y c h  in teressów , który tok ich  ułatw ia, j  
z  spokoynością um ysłu, która p rze c iw n e  zdania 
zb liża  do siebie , ro zp o czyn a sz  n ow e sw o ie  u- 
rzęd ow aoie. Stan R y c e rsk i z  rad ością  u yrzy  
ster  sw oich  obrad p o ru czon y M ężow i , k tóry  
nowym  w aw rzynem  ch o rąg w ie  S zw ed zk ie  osdg,,



B i? , i k tó re g o  h e r t i w ł a s n ą  za słu g ą  ieśnierący 
5 wł&snem i czynam i p o zyska n y  ., m iędzy oado- 
ł>ami te r  sali u m ie szc zo n y , o d św ieżać zaw sze, 
b ę d zie , pam ięć ch lu bn ych  b ite w , k tó re  w ygra? 
łt-ś. P o w ierzam  w ięc  W P a n u  tę laskę m ar- 
sza łu o w -sk ę , którą, często , ró w n ie  ia k  te ra s  , 
sz-izęśltw i Do-wodey woyska- n osili. P rzy stą p  
W P a o ,  P a c ie  H ra b io  S a a d e l s ,  i  w yko n ay  
przep>saną p rzy sięg ę .

P .  H-y e k e r  K ,  m ian o w an y,. W ic s-M o w e ą  
sta n u  w ło ś c ia n , w y ko n a w szy  p rzy s ię g ę ,, o d p o ­
w ie d z ia ł M o n arsze  te  mi s ł >wy

Nay p o tężn iey ary  , n ayłaeb aw szy  K ró lu  !'. —  
SE n sygłęb& zem  u szan o w an iem  i  w d zię c zn o ścią  
p rsy y m u ię  tCB n o w y  d o w ó d  ła s k i VV. K . M ości, 
Ł tó ra  m nie iu ź  czw arty, r a s  na- W ic e  - M ów cę 
Stanu włościan- p rze zn a c za . O b o w ią zk i m oie 
w  tem . p o w o łan iu  bę ą dla. m nie ró w n ie  ś w ę ?  
te m i, ia k  p r z y s ię g a , k tóra  d op iero  oo w ykon a­
łe m . S ta n , k tó re g o  iestem  m ianow any W ic e ?  
M ó w c ą , ta k ie  m a p ra w o  do rooiey. p rzy ch y l­
iło ś  i ,. i i  iey  n ik t in n y , o p ró c z  raoiegó- K r ó la , 
d z ie lić  nie- potrafi. Jakże m ógłbym , o d łą cza ć  
t o , c o  tak- śc is ły  łą c z y  w ę z e ł , to ie s t  K ró la  
S z w e c y i  i J e g o  w ło śc ia n ?  M ó w ią , ż  żaden  
tr o n  K ró le w sk i n ie  ora- zeb ra n ych  o a o ło  sieb ie 
w o ln ie y szy  h i- szczęśliw szych - w łościan  iak 
n a sz . T r z e b a  e r  a z  p o w ie d z ie ć , iż  żad en  tron. 
n ie  ie s t ch lu bn ieyszym ., iak. K ró la  S z w e d z k ie ­
g o . M ądrość n aszych  M o n a rch ó w  p rze w id y ­
w a ła , iż  L u d  m e sa s łu g u ie  na n ie u fn o ść  za. to 
te ż  słu ch an o  ich . z  m łoś* ią .b ez.b o ia źn i. W  sto­
su n k u  ia k  k a żd y  s ic h  P od d an ych  ied n ak ow ey 
©pieki i. w o ln o ści d o zn a w a ł ,. w y w yższa n o  ich  
n ad  innych. K ró ló w ..' N igd y  W . K . M ość n ie  
za p o m n iałeś, u trzym ać le g ó  w y so k ie g o  zn a ­
cz e n ia  N arodu.& zw e.dzkiegu i ieg o  M o n a rc h ó w ; 
i - dl a  te g o  im ię  K a r o l u  X IIIgo  go d n e ie st u- 
m ięsz* zen ia  w  d zie ia eh  oJbok d ostoyn ych  P o ­
p r z e d n ik ó w  tego . Tak< iest, M iło ściw y P a n ie , 
sp o só b  m yślen ia  nas w ł ś ian - k iero w ać  ón. 
b ę d z ie  w&zystkiem i m oiem i czyn n o ścia m i.11'

N i e m c y . *
K a d ra  sp raw ied liw e ś-.i D arm stadzki- 6 e  o U 

c h c e  podać S eym o w i N iem ieckiem u  w - F r a n k -  
S o r c i e  p rośb ę,, podpisaną, p r z e z  k ilka  tysięcy. 
N ie m c ó w -j w yd ru kow an o ią. te r a z ,, i zb io ra .ą  
d a lsze  p o d p isy. Z a w ie ra  ona. ż y c z e n ie ,  aby 
p o d łu g  je d n a k o w y c h -z a s a d p r a w d z iw -ę  i p r z y ­
zw o itą . r e p r . zęnt&cy ę Ludu. w c a ły c h  N iem czech  
w p ro w a d zo n o ..

Stany K ró le stw a  S a sk ie g o  p o d .ły  prośb ę 
do sw o ie g o  M onarchy, ażeb y d o kład n e rach u n ­
k i z  uży iia u ch w alon ych , p ien ięd zy  na każdym  
S  rym ie  sk ład an o ,, i ażeby, zm n ieysaon o w oysho 
l in i io w e , b ęd ące tem  w iększym - c ię ża re m  dla 
ta k  m a łe g o  i wyeteń- zo n e g o  K rain , iż  ma z b y t  
lic z n y  i  k o szto w n y  g łó w n y  S zta b , iak  d la  Sio?-

tysięcgo--go w c is k a  b y łb y  d-istatecznym . P ro ?  
szą  o ra z  o zn ie sien ie  w e y s -a  o d w o d o w e g o  i  
p r z y w r ó c e n ie  tByney B a d y  ,. za słra eg aią c  so b ie  
podan ie w. te y  m ierze  d u k ła d n ie yszeg o  p r z e ło ­
żen ia . P rośba, ta ie s t  napisana z  w m nem  u sza­
n ow an iem .

X ą ż ę  E u g e n i i u . s z -  (  B e a n ł i a r n o i - s )  
od stąp ił za. X ię stw o  E  i c  h s  t a d t , .  K ró lo w i B a ­
w arskiem u . 5  m iliionow  fr a n k ó w , k tó re  K ról. 
N e a p o lita ń s k i, za- zezw o le n iem  p ięciu  w ielkich' 
M o ca rstw  ,  m a mu za p łao ić  w  n ag ro d ę za  po­
sia d ł śc i ie g o  w e  W ło s z e c h . L an d grafo stw c* 
L e  u c h  t e  n b  e r g ,  od k tó re g o  X iąźę  E u g e -  
n i i u s z  m a tytu ł. X ią ż ę ’.ia L s u c h t e . n b e r g ,  
le ż y  W w yższym  F e la ty n a c ie , i. na początku- 
Ł7go w ieku  dostało- się B s .w a .r y i .  M ia ste czk o  
L e u c h t e n b e r g  liczy  ę 3' d o m ó w  i ą o e  m ie z 
kenców. Są o ra z  in n e d o b ra ,, n a leżą ce  d o .t e ­
go. X ięstw a.-

Ko  z mai  t e  W i a d o m o ś c i .
H ra b ia .L  e C a s e i , .  p rzy jaciel S a g o !  e  on®. 

B o n  a p a r t e g . o  , p r z y b y ł  do. miasta P ru s k ie g o  
K o l o n i i .  O g ło s i?  on l i s t ,  k tó ry  w  D-.nu.Tre s  
n ap isa ł d o  L o rd a  S i d n o u t h a ,  M inistra An? 
gic !s .. c g  :i i w k tórym  się sk a rż y  na. z ł e  ob­
c h o d ze n ie  s ię  , gd yż. r z e c z y  ie g o  w  A n g lii za* 
p e c z ę to w a n o  ,  p a p ie ry  za b ren o  ,. i iego- sam e­
go  p«d. d ó z o r  P o l i c j i  oddano. T w ie r d z i » iż  
b j c  w ięcey  w y rzu c a ć  m u nie m o ż n a . iak. t«lko 
r ó ż n ic ę  w- p o lityczn ych , zd an iach  i  dob.r,owo'nę 
ie g o  n iew olę w L o n g w o o d z i e .  L is t  te n .p o s ła ł 
ta k że  L o rd o w i H o l l a n d o w i ,  i  abił: p o g ło s k ę ,,  
iakob y su ro w e p o stęp o w a n ie  B o n a p a r t e  g o  
sk ło n iło  go  d o oddalenia się.. Z atrzym an o n*- 
w y sp ie  S. H e l e n y  list., który. B u  n a p a r t e  
n ap isa ł do. n ie g r  w  G rudn iu , r . 18 16  z  p o ż e ­
gnaniem ..

P rz y b y li do Lw&w-u- dnia 36, 371 i  28. G ru dn isi

W  W . B achm eticiT  A le ra n d e r  1 T en rln r , z W ie -  
dh ia. —  J W  D zirduszyclłi S ta n is ła w  H ra b ia  , C . I i .  
S z a m b e lan , z K ó ło m e i. — W  1 >unka J a n , b y ły  R ad ca  
G. H S .u lu  sz la c h e c k ie g o , *  C zern io w iec . —  JO. S a . 
p ieh a  F ra n c isze k  X iażg , H ossyyslii R adca  tay n y  i R a - 
w a lcr,. z  B ossy  i . . — " P i Y\ e id e n h am e r J a n  S tu d e n t ,  s  
W ied n ia ..

W jie o h a lt  ze  L w o w a  dnia 26. a*?. 1 a & G r u J n ie .

f f f f .  B ach m etiew  A le ra n d e r  i T o o d o r ,  do-Bos- 
sy-i. —  W  W . K atow scy A łe n an d e r  i L u d w ik ,  do  Sa-
1 oka. — W . B ykow sk i A n to n i ,  do  P o lsk i. — JW ? 
D zied u szy ek i Ignacy. H ra b ia  do  S try ia . —  J W . Gc- 
le jo w sk i Jn liia n  H ra b ia , d ó  S try ia . —  W . G łógow sh* 
S ta n is ła w , d o  R aw y. — W . Ja n iszew sk i Lndiyifc- 00 
R ossy i. —  J W . K rasiń sk i P io t r  H r a b ia ,  d o -R o h a ty ­
n a . — P. O rta ld a  Jó z e f,-  i. P S a r to r io - J a n  W ilhe lm , 
k u p c y , fl-o W ied n ia . ■— W . T y m o w sk i M ic h a ł , • 
W o d z iń sk i J a n ,  dó  P o lsk i. —  P . W  e id e n h am e r J a s . .  
S t u d e n t , do K ossy i.


